
KlIRJER WARSZAWSK
Sobota.

Dnia 14 (20) Lipca 1856 Roku. JW193. Jutro, SŚ. Kunegundy P. i Natalji.

Dnia jutrzejszego, w Kobełce, z&Pragą, odprawiać się 
będzie Nabożeństwo na cześć Stej A n n v .

Ju tro , Imieniny J. G. W. W i e l k i e g o  X i ę c i a  W ł o d z i 
m i e r z a  A l e x a n d r g w i c z a ,  Syna NAJJAŚNIEJSZYCH 
P A Ń S T W A . _________________

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  u łaska
wić raczył Karola To lińskie go, zesłanego na osiedlenie 
do Syberji za przestępstwo polityczne, z powróceniem 
go do używania praw, jakich przy zesłaniu na osiedlenie 
pozbawiony został.

Rada Administracyjna, na posiedzeniu z d. 1 (13) Czer
wca r .b . udzieliła Radcy Honorowemu W a le r ja n o w i/^ -  
wysockiemu, mieszkańcowi Gub: Czernihowskiej, 5ćio- 
letni list przyznania wynalazku na ulepszony przez nie
go sposób wyrabiania mączki cukrowej z buraków i in
nych roślin. .

Onegdaj i wczoraj, przybyły do W arszaw y  JO. Xiąz? 
E sterhazy de Galant.ha, znajdował się w Teatrze Wiel
kim , wraz z JO. Xięciem N a m i e s t n i k i e m .—  W orsza
ku JO. Xięcia Esterhazy de Galdntha, znajdują się: 
Syn jego, JO. Xiążę Mikołaj Esterhazy de Galdntha, 
C. K. A ustrjacki Podkomorzy, (ożeniony z Lady Sarah 
Villiers, córką Para Angielskiego  Hr: Jersey)-, Hrabia 
Hallenberg , C. K. Austrjacki Podkom orzy; Wislobocki 
Urzędnik i Tsyhanek Doktor Mcd:. Dziś JO. Xiążę Ester
hazy  opuścił W arszawę.

W  tych dniach po odprawieniu odpowiedniego Nabo
żeństwa w przybranym  żałobnie Kościółku Sgo K a r o l a  
Boromeusza  na Powązkach, zwłoki ś. p. Rz: Radcy Taj
nego Ignacego Turkulła , Ministra Sekretarza S tanu 
Królestwa Polskiego, przeniesione zostały w asystencji 
g rona Przyjaciół, Znajomych, i wielbicieli cnot Jego, 
z miejsca gdzie tvmczasowie złożone były, do nowo-wy- 
m urow anego grobu, który wkrótce przyozdobiony bę
dzie, pom nikiem . Grób ten wybrany w blizkości Kościo
ła  Śgo K a r o l a , należy bezwątpienia z położenia swoje
go do najpiękniejszych miejsc na tym smętarzu; w zu
pełności zatem spełnione zostało życzenie dostojnego 
Nieboszczyka, bo obok złożenia głow y swojej w tein 
spokojnem  ustroniu  i doczesnym spoczynku naszych 
ojców i dziatek, samo jeszcze miejsce wabiąc do 
siebie przechodnia, wywoła nie jedno z piersi jego 
westchnienie, tak należne cnotom i pamięci zm arłego 
Ministra.

Dnia 17 b .m . ogodz: 3ciej po południu, zyc przestał 
ś. p. X.. Tomasz C zyiew icz, Proboszcz parafji Wieli
szew. Ż ył lat 43, w K apłaństw ie 19.

W czoraj, ś. p. Tekla Czerkasińska, Panna, po d łu 
giej i ciężkiej chorobie, przeżywszy, lat 18, życie zakoń
czyła. Stroskani Rodzice, i Brat z Zoną, zapraszają Kre
wnych i Znajomych na wyprowadzenie zwłok, ju tro  o 
godzinie 5tej po południu, z Kaplicy XX. Bernardy
n ó w  na smętarz Powązkowski.

Wczoraj około godziny 9ej z rana, wielu z mieszkań
ców W arszaw y, przypatryw ało się z zajęciem, niezwy
kłem u zjawisku na niebie. B ył to Krzyż z obłoków , 
odbijający jasno i wyraźnie na tle pogodnem niebios. 
Zjawisko to zrobiło wrażenie na patrzących; niektórych 
nawet mocną przejęło trw ogą. Przyzwyczajeni do po
dziwiania wielkości BOGA w najdrobniejszych jego dzie
łach , tym lepiej pojmować ją  powinniśmy, w tern w czem 
się wspanialej objawia; wszakże widok godła W iary 
.CHRYSTUSOWEJ, w sercach cnotliwych, obok wdzię
czności dla ODKUPICIELA rodu ludzkiego, tylko uczu
cia otuchy i spokoju, a nie obaw y, rodzić by powi
nien.

Zpowodu nadzwyczaj nizkiego stanu wody na W iśle , 
żegluga parowa osobow'a na dolnej Wiśle, mianowicie 
między W arszawą  a Ciechocinkiem, w strzym aną zosta
je  do czasu przyboru większej wody, o czem w sw oim  
czasie Publiczność zawiadomioną zostanie. P aropływ  
zaś Nr 10 Pilica, między W arszawą  a Nową A lexan- 
d rją  kursujący, odpływać będzie bez przerwy iW a r -  
szaw y  do No w o -  Al e x  and i j i ,  3 razy na tydzień, to je s t 
w Poniedziałek, Środę i Piątek, nie o godz: 6ej, jak to 
dotychczas m iało miejsce, lecz o godzinie i 1/* z rana, a 
to w celu, iżby paropływ  ten mimo nizkiego stanu wo
dy i dni coraz krótszych, m ógłjednego dnia w ypłynąw 
szy z W arszaw y, stanąć na wieczór w' Nowo-Alexan- 
drji.

Na statku parowym Orzeł Pruski, przybył do Peters
burga, ze Szczecina  w d. 3 (15) b .m ., Hrabia Broglia  
de Casalborgone.

Do czynności odbyć się mających przy zwijaniu nu 
merów składających 88 loterję. klassyczną, oraz w ygra
nych lej klassy, uiemniej przy ciągnieniu tejże klassy, 
zaproszeni zostali następujący Obywatele tutejszego mia
sta jako delegowani, jako to: Stefan Neybauer, W ilhelm  
Zeischner, Jakób Sim m ler, Karol Malcz, Jakób Naim- 
ski, Roch Zawadzki, Józef Grodzicki, Fryde: Heinrich, 
Alex: Lentzki, Lud: Naimski, Wojciech Sommer i Krysz- 
t o f Brun.

M iłośnikom literatury francuzkiej, chcącym zaopa
trzyć swój xięgozbiór w klassyczne dzieła francuzkie , 
xięgarnia Bernsteina, odstępuje następujące po cenie 
zn iżonej: Oeuvres complets de Buffon, 6 vols: grand in  
8vo, rs. 22 k. 50; Oeuvres de Fenelon, 2 vols: grand in 
8vo, rs. 7 k. 50; Oeuvres complettes ilu Vicomte Chateau
briand, 5 vols: grand in 8vo, rs. 13 k. 50; les Mille et 
Une Nuits, contes arabes, Edit: illustree, 3 vols: grand in  
8vo, rs. 9; Becherelle-. Dictionaire national de la lan - 
gue franęaise, 2 vols: grand in 4to, relie, rs. 20; Guibert: 
Dictionaire geographique et statistique, 1 vols: grand 
in 8vo, rs. 6.

Podaję do wiadomości PP. Dyrektorów Teatrów pro
wincjonalnych, że teatr w Lublinie, w łasnością m oją 
będący, jest do najęcia; mający przeto chęć zadzierża- 
wienia go, zgłosić się do mnie zechcą osobiście lub 
przez korrespondencję.—  Romuald Makowski. ,
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dniu 12 b. m., w bliskości wsi Surm acze, w Gmi- 
iędzyrzec, na przeciwko wsi Sycyny, w Okrę- 

ialskim  położonej, w rzece Koznie, w blizkości 
yeh wsi płynącej, znalezione zostały zwłoki zamordo

wanego chłopaka, wieku około lat mniej-więcej 12 
mieć mogącego; z dochodzenia Sądowo-Lekarskiego, 
okazało się, że chłopak ten przez poderżnięcie gardła, 
tłuczenie głowy twardym narzędziem i rozprucie brzu
cha, był zamordowany, a następnie po przywiązaniu do 
lewej ręki kilko-iuntowego kamienia, z którym z wody 
wydobyty został, i w połowie całego ciała, (jak okazuje 
sznurek na brzuchu znajdujący się) jakiegoś ciężaru, 
w wodę wrzucony. Jak się ten chłopak nazywa i zkąd 
pochodzi, dotychczas niewiadomo, wykrycie tak wielkiej 
zbrodni zależeć może od wyśledzenia tego, na którym 
spełnioną została. Z powodu zepsucia ciała, rysopisu 
zamordowanego podać niepodobna, prócz tylko, że 
m iał włosy błąd, dosyć długie, a jak z wzrostu jego 
domniemywać się można, m ógł mieć lat około dwu
nastu.

Urzęda i Stacje Pocztowe otrzymały pozwolenie do 
przyjmowania przedpłaty na B ajk i humorystyczne po 
cenie kopiejek 60, i na Am azonki mazurka ze śpiewem 
po k. 30, które zaraz nadesłane będą. W W arszawie  
nabyć można we wszystkich sięgarniach B ajki po k. 50, 
& Am azonki po k. 30. Xięgarze zagraniczni i prowincjo
nalni, otrzymają procentu Jf3 część ale za pośrednic
twem tutejszych xięgarzy; osoby zaś mniej zamożne, a 
chcące posiadać powyższe utwory, mogą nabyć za zmniej
szoną cenę, lecz w' mojem mieszkaniu pod Nr 28 przy 
ulicy Piw nej.— S. R. Rozhicki.

W jednym z portów na B ultykn , dokonaną być mia
ła  d. 24 z. m. ciekawa próba ze statkiem podwodnym, 
wynalezionym przez niejakiego Wilhelma Bay era b. ar- 
tylerzystę wojsk Bawarskich. Wynalazca zanurzywszy 
się z tym statkiem miał pozostawać nieprzerwanie 8 go
dzin pod wodą, w towarzystwie 9 osób. Tam miał on 
napisać list do swojej rodziny w Monachium, który o- 
trzymano temi dniami, i na mocy którego ogłoszono 
w gazetach niniejszą wiadomość. Zanurzenie statku pod 
powierzchnią morza, dochodziło 17 stóp. Wynalazek ten 
może oddawać wielkie marynarce przysługi, zwłaszcza 
■w działaniach wojennych.

Z W ie lu n ia .— WT dniu 18 z.m ., odbył się w mieście 
'W ieluniu  Koncertamatorski i przedstawienie sceniczne, 
na dochód miejscowych Zakładów Dobroczynnych. 
Część muzykalną rozpoczęła uwertura z Opery Nabu- 
chodonozor, wykonana przez orkiestrę. Nastąpiła: 1) 
Airrarie de Beriot, wykonana na skrzypcach z biegło
ścią i uczuciem przez znanego z pięknego talentu swego 
Pana W. P. 2) U Paria, Donizettego , odśpiewana przez. 
Pana St:, o którego rzewnym, dźwięcznym i pełnym 
giętkości głosie, mieliśmy już sposobność wspomnieć 
roku zeszłego. 3) Caprice Heroique, Kątskiego, wy
konane na fortepjanie przez młodą amatorkę Pannę M. 
M. 4) Wyjątki 7,W  i  Ute Ima Telia, również na fortepja
nie przez Pana B. 5) Polonez (śpiew J. Komorowskie
go), pr: Pana&ń\ 6) 1 nskonitcW arjacje  na temat Gal- 
łopady, utworu Liszta, wykonane przez tęż Amatorkę 
Pannę M. M., która po-raz pierwszy swój znakomity, 
choć w cichej ustroni ukryty talent, poniosła w ofierze 
ludzkości. Na tern skończyła się część muzyczna wie

czoru. O ile szczegół każdy był pięknym, o tyle znów 
urozmaicony ogółstanow iłjednąharm onijnącałość,peł
ną wdzięku i melodji; lecz ponieważ nie ma światła bez 
cieni, a piękne nawet słońce ma plamy, nie obyło się i 
tu bez skazy. Skazą tą, był nieodpowiadający temu bu
kietowi, że tak powiemy dźwięcznych melodji, skład 
sprowadzonej z Kalisza orkiestry, mianowicie w części 
instrumentów dętych. Nie przyganiając całej orkiestrze, 
radzibyśmy widzieć tę część obsadzoną zdolniejszemi in- 
diwiduami. W drobnych utworach do tańca, owa ujemna 
strona nie tyle czuć się daje, ale w uwerturze Nabucho- 
donozora, biegle zkąd-inąd prowadzonej przez violino 
j)rimo, trąby odzywały się zawsze o pół taktu za pó
źno, w miejsce fis, usłyszeliśmy parę razy dźwięk jakiś, 
którego próżnoby szukać wgammiemuzycznej. Po dłu
giej przerwie, nastąpiła część dramatyczna, składająca 
się z Monodramu Ładnowskiego: Pan S tefan z  Poku
cia, i Komedji F redry. N ikt mnie nie zna. W pierwszej 
sztuce rolę krzykliwego szlachcica, przedstawił Pan 
J.M .; w drugiej grali: Pani / . ,  Panna W ., Pan P. F...., 
T. T..., W . T..., K. R ... i tenże Pan J. M. Nie będziemy 
wchodzić w szczegółowy rozbiór gry Amatorów; nie na 
to oni poświęcają swe talenta, czas drogi, ażeby pochle
bne nasze zdanie mogło mieć jakąkolwiek wartość; dla 
nich jedna łezka która oschła w oczach cierpiącego, je
den jęk który ucichł w zbolałej piersi, większą mają 
cenę, niż całe kolumny najzasłużcńszych pochwał. Nie
podobna jednakże choć nawiasem niewspomnieć o mi
strzowskiej grze Pana P. C., który rolę Kaspra, oddał 
z taką prawdą, z tak nie przesadzomą komiką, iż była 
chwila, w której Publiczność zapomniawszy o Amatorze, 
widziała tylko Artystę, a głośne oklaski rozległy się po 
sali. Drobnego zaś zakresu roli Lichwiarza, który zna
komity nasz Dramaturg, na to tylko umieścił, ażeby dać 
jeszcze jeden więcej kłopot przybierającemu cudze na
zwisko Ziębie, Pan K. R . umiał nadać właściwy chara
kter, i podnieść do ról pierw szego rzędu; dodać tu jednak 
winniśmy, że dwie sztuki wierszem po sobie idące, nużą 
jednostajnością. Gdyby to jeszcze obie były Fredry! 
ale przesadzony przez Pana Ładnowskiego charakter 
Szlachcica z Pokucia, owa burda odbywająca się w ci
chej komnacie, nie może mieć żadnego wdzięku dla nas, 
którzy przywykliśmy widzieć w obrazach ojców naszych 
tę godność pełną powagi, tę rzeźkość bez dziwactwa, 
na jakich właśnie zbywa P a n a  Stefanowi, i przez to sa
mo już, rola ta jest niewdzięczną w przedstawieniu ama
torskiego teatru. Tualety naszych dam odznaczały się 
jak zwykle gustem i wykwintnością; uważaliśmy dziś 
tylko suknie z moire antique, inne powiększę) części 
z lekkich były materji. W tej massie różnobarwnych 
strojów, przeważał kolor niebieski; czyżby ten kolor, 
który, jak wiadomo, stałość  oznacza, zwiastował, iż Pu
bliczność nasza sta łą  będzie w licznem zgromadzaniu 
się na dalsze przedstawienia amatorskiego teatru, które
go celem otrzeć łzy cierpiącej niedoli? Nie wątpim o 
tern bynajmniej, wiedząc, ile ona zawsze jest chętną, 
kiedy idzie o spełnienie dobrego czynu. Kończąc to na
sze sprawozdanie, zwrócimy się jeszcze z podziękowa
niem w imienin biednych do WW. Jana Karśnickiego i 
Wiktora Psarskiego, którzy zająwszy się energicznie 
urządzeniem widowiska, dyrekcją prób i t.d., dali pierw
szy zawiązek, a następnie rozwinęli myśli przyjścia
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obecnie w pomoc nieszczęśliwym, kiedy głód i nędza, 
nieodstępni towarzysze przednówka, najbardziej doty
kają uboższe warstwy ludności. Szczupły rozmiar ni
niejszego pisma, nie pozwala nam określić wszystkich 
dobrych stron czynu miłosierdzia, oddać w części nawet 
■wszystkich miłych urojeń, jakich doznaliśmy; my, fa- 
kta tylko podajem, a jeżeli czasami potrącimy o jaką 
stronę ujemną, to czynimy ze szczerej miłości dla za
kątka w którym żyjemy, w którym chcielibyśmy wszyst
ko dobrem tylko i pięknem oglądać; dla tego też wyrazy 
nasze nie powinny być źle zrozumianemi, jak się to cza
sami zdarza, gdyż jak tylko odcień ujemny jest ogóło- 
wym, to już tern samem nikogo osobiście dotknąć nie 
może. ***

Nakładem Ignacego Klukowskiego w W arszaw ie  przy 
ulicy Miodowej N° 497, wydane zostały: Mazur Nr 3, 
grany w dniu 26tym Maja r. b., na balu danym przez 
Szlachtę Królestwa Polskiego, dla NAJJAŚNIEJSZEGO 
CESARZA WszechRossji KRÓLA POLSKIEGO, wPa- 
łacu Namiestników, skomponowany na orkiestrę i u ło
żony na fortepjan przez Józefa Stefaniego, cena kop: 15; 
i Polka, grana na tymże balu, skomponowana na orkie
strę i ułożona na fortepjan przez tegoż J .S tefaniego, 
cena kop: 15. .

Dozór Bóżniczy Okręgów W arszawskich. — Podaje 
do wiadomości, iż w ciągu m. Czerwca r. b., wpłynęło 
do Kassy Dozoru Bóżniczego: a) Tytułem ofiar dobro
wolnych, od PP.: Izraela-Majera Lindenszat, rs. 16 
kop: 40; Wolfa Jubiler, rs. 3; L. K., rs. 36; Jo skaW m - 
sohn, rs. 1 k. 18; Izaaka Landdu, rs. 13; J. Glucksberg, 
rs. 3 k. 30; Majera Machonbaum, rs. 2; Izraela Mentlo- 
wicz, rs. 1; Fiszla Loewenfsz, rs. 10: Mojżesza Hanto- 
wer, rs. 14 kop: 40; Hersza Frnkelszlein, kop: 27; Zy- 
szy Kornfeld, k .9; Jakóba Siegelberg, rs. 2 k. 25; Mi
chała Flaum, k. 41; Majera Glucksohn, k. 27; Abrama 
icyka S tre it, kop: 9; Icyka Rot,stein, rs. 1; J. L., rs. 2 
kop: 70; F iltr  z Krakowa, rs. 2 kop: 70; Zelmana Mu
szka t, rs. 1. b) Ze skarbon przy ucztach weselnych 
kursujących, za pośrednictwem uproszonych PP.: F. 
W eissohn  rs. 3 kop: 35; Salomei Sitberberg, rs. 22. 
Ogółem wpłynęło rs. 136 kop: 41, prócz innych stałych 
ofiar i składek perjodycznych, na cele dobroczynne 
wnoszonych. W tymże terminie udzielono wsparcia pie
niężne, tak z wpływu powyższych ofiar jako też z innych 
funduszów, podług złożonych już Magistratowi wyka
zów: a) Biednym i podupadłym w liczbie osób 127; b) 
Chorym za obrębem Szpitala 74; c) Chorym chroni
cznie 87;’ d) Położnicom 9. Razem wspierano osób 
297.— Prezydujący, M. Feinkind.

Panie Redaktorze! Chciej nas objaśnić za pośredni
ctwem K ur je r  a, czy rzeczywiście ma wyjść wkrótce dzie
ło  opisujące wszystkie fabryki i zakłady przemysłowe 
w kraju, gdyż sposób w jaki się biorą autorowic do u- 
tworzenia tego opisu, okazał nam się nie tylko bardzo 
niestosowny, ale nawet poniżający zacność pisarską. A . 
Słyszeliśmy rzeczywiście o tern i z żalem wyznać musi
my, iż podzielamy w zupełności zdanie Pana X. co do 
niezręczności osoby, czyli mniemanego autora tego przy
szłego dzieła. Dla tego też jako wezwani, odpowiadamy 
z całą sumiennością, dla przestrogi wszystkich właścicieli 
labryk i zakładów, aby w traktowaniu z owym autorem 
o ten przedmiot, rządzili się ostrożnością.

Oprócz znakomitego doboru wydanych ostatnio dzieł 
lortepjanowych naszych Autorów, xięgarnia G. Senne- 
walda  wydała, a raczej przyswoiła nam także wyjątki 
do śpiewu z wszystkich prawie granych tH oper tak wlo~ 
skich  jak i francuzliich. Obecnie do tego pięknego zbio
ru przybyły jeszcze 2 numera wyjątków z Opery Verde- 
go, La Tramata  (Violetta) jako to: Brindisi i Scena i 
Ar ja , poczynająca się od słów : attendo, attendo. Do
dać musimy, iż równie dobór wyjątków jak i układ na 
śpiew z towarzyszeniem fortepjanu, nic nie pozostawia 
do życzenia, gdyż uskutecznionym został przez jednego 
z najlepszych tutejszych muzyków.

(Art. nad.) Od kilku lat dotknięty słabością, udawa
łem  się do wód zagranicznych na kurację, lecz te mało 
mi pomocy przyniosły; kiedy więc przed dwoma mie
siącami słabość moja tak dalece się wzmogła, że zagraża
ła  utratą życia, zasięgnąłem rady W. Doktora B illinga , 
praktykującego wm. Sieradzu, i tamże posadę rządową 
zajmującego; ten głęboką znajomością sztuki lekarskiej 
i nader zręczną operacją nietylko do zdrowia i życia 
mnie przywrócił, ale nadto od dalszych attaków tej sła
bości uwolnił. Szanowny Mężu! wiem aż nadto, że sła
wa Twoja oddawna już jest ustaloną, że nie ja pierwszy 
głoszę Twoje czyny, i zawdzięczam zdrowie i życic, zatem 
te słów kilka są tylko powtórzeniem odgłosu głębokiej 
Twej medycznej zdolności, pragnę wszakżedorzucićlistek 
do zbieranych przez Ciebie laurów w dziedzinie sztuki le
karskiej. Dziękuję Ci więc publicznie za troskliwóść i tru
dy przy tak znakomitej operacji podjęte; może obrażam 
Twoją skromność, ale wybacz popędowi mych uczuć 
wdzięczności; błagam BOGA, aby Cię nie przestawał 
wzmacniać w dalszych Twych usiłowaniach tak szlache
tnie nacechowanych, bo ludzkość mają na celu.— Adam 
M yszkowski, Oby: Zie: z P tuSieradzkiego.

W d. 18 Maja r. b. w skutku otrzymanego pozwolenia 
przez Kommisję Rzą; Spraw Wew: i Duch:, otworzoną 
została przez P. W. Strom feldt, Apteka w m. Krośnie
wicach w Powiecie Gostyńskim, która zaopatrzoną jest 
w wody mineralne sztuczne tegoroczne, a mianowicie: 
w Salcerską, soda-water, magnezjowq, i t.d.; na wszel
kie zas inne, właściciel obstalunki przyjmuje.

Doszła nas tu smutna wiadomość, że w dniu 22 Maja 
r. b. w Powiecie Radzyńskim , Parafji Parczewskiej, 
w dobrach Milanów dziedzicznych J W, lir: Pruskiego, 
Marszałka Szlachty Gubernji W arszawskiej, przeszedł 
do wieczności ś. p. Jan-Stanisław Jaholkowski, pozo
stawiając żonę i troje małoletnich sierot. Ś. p. S tan i
sław  był rzadkich przymiotów Mężem, Ojcem, przykła
dnym pracownikiem, bo przeszło lat 30 spełniał zarząd 
Gospodarza w tychże dobrach JW. Hr: Pruskiego; był 
nieocenionym przyjacielem dla Znajomych i swych Ko
legów, najdroższym członkiem w gronie 1'amilji, wzoro- 
wo-prawym religjantem, wylanym dla niedoli bliźniego; 
zgoła mówiąc, był w całem znaczeniu człowiekiem 
prawym, poczciwym, i dziś zasługującym na niezachwia
ne wspomnienie.— Stanisław ie! cieszysz się mieszka- 
niem, jakie BÓG swym wybranym zgotował; boś żył 
jak N a j ś w i ę t s z a  W o l a  JEGO mieć chciała! — Zacna 
Małżonko! w Bogu spoczął Twój Mąż! dziclim Twój zal. 
lecz ukój łzy; straciłaś Męża; tw e  sierotki Ojca; my 
najlepszego Przyjaciela! bo wszystko-wiedzący BUG, 
będzie wam Ojcem! Ty zaś niewygasły w mcm sercu i
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pamięci Stanisławie! przyjm  wieczny spokój Twej du
szy. —  Ignacy 0.

W edług odebranych świeżo wiadomości z Gubernji 
Kijowskiej (szczególniej Ukrainy),szarańcza  poczyniła 
tamże w polach szkody. Szarańcza ta przechowywała 
się w lasach, i dla tego trudno było w samym początku 
wygubić takową. Dla powstrzymania dalszego jej postę
pu, przedsięwzięto możliwe środki.

Z  Radomia. W  d. 22 b. m ., P. Antoni Kątski, ode
g ra ł w sali Resursy Radomskiej, koncert na ten dzień za
powiedziany. Jeszcze pod w pływem  zachwycenia, jakie 
w zbudził w nas wielki Artysta, nie zdolni jesteśmy zdać 
spraw y z tłum u uczuć, doznanych w ciągu pamiętnego 
dla m iłośników  sztuki wieczoru wczorajszego. Jeszcze 
brzm ią jego czarowne dźwięki, tak potężnie w strząsają
ce duszę, i unoszą się w powietrzu, jak  nieśm ierteiny 
chór Serafinów; zachwycające tony, rosnące w7 sile, 
wzmagające się do potęgi grom u, zmniejszające się sto
pniow o i niknące w nieskończoności; dźwięczą lube 
krakowiaki, kwili tęskna śpiewka rodzinna, odzywa się 
w  duszy rzeźki w esoły mazur, to znowu chaos nieogra
niczony tonów  najrozmaitszych, zlanych w je d n ę h a r-  
m onją , tak cudną, tak bogatą! W szystko potężne, wznio
s łe , wdzięczne i pieszczone. Wszystko wykończone jak  
arcy-dzieło sztuki, wszystko wydeklamowane jak poezja 
najszczytniejsza, wyraziste jak dramat wytłaczający łzę 
z oka nieczułego, wzruszający serca twardsze nad opoki! 
T aką grę kto zdoła, kto się poważy opisać? gdzie zna
leźć wyrazy na to, co się nie da wyrazić słowam i. Po
w tarzany grom  oklasków, wywoływania W irtuoza po 
każdym num erze koncertu, inassy bukietów , którem i 
osypano wielkiego Artystę, oto tłum acze uczuć zachwy
conej Publiczności. Po ukończeniu koncertu,'entuzjazm  
w zrosły  do najwyższego stopnia, w ylał się w oklaskach 
nieskończonych, i tu nakoniec nastąpiła dem onstracja 
bezprzykładna w naszem mieście. Liczne grono Dam, 
pragnących wyrazić uwielbienie swoje dla W irtuoza Ro
daka, udało się tłum nie przez estradę teatru do foyer, 
gdzie się jeszcze znajdow ał Kątski, i otoczywszy go 
wieńcem żywych nadobnych kwiatów, w wyrazach, na 
jakie tylko płeć piękna zdobyć się m oże, złożyła ho łd  
uwielbienia dla olbrzymiego talentu. W dniu dzisiej
szym, Kątski opuścił Radom, pozostawiając pamięć 
niezatartą chwil, acz zbyt krótkich, lecz g łęboko w yry
tych w sercach wielbicieli jego talentu. G...

Piękna litografja w Paryżu, przez P. Maurin ryso
w ana, przedstawiająca w naturalnych rozmiarach por
tre t Xięcia Eugenjusza Beauharnais Leuchtenbergskie- 
go, służyć mogąca do ram  w salonie, lub jako  wzór 
do rysowania, sprzedaje się za I/ B część dawnej ceny, 
czyli po kop: 40 za excmplarz, w składzie m aterjałów  
piśm iennych Pana H. Scherzmann na Krakowskiem- 
Przedm:, N° 411, w domu P. Grodzickiego.

Na usilne prośby lubowników muzyki, pragnących 
słyszeć choćby cząstkę nieśmiertelnego dzieła Majer- 
beera, p. t. Prorok, Amatorowic i Artyści, zebrani na 
onegdajszym wieczorze u Państwa Konic przy ulicy Le
szno, powtórzyli część Igo i eały 4ty akt z tej Opery, a 
nadto PP. W ład: W iślicki i Dulcken, znani z swych 
talentów Artyści, wykonali na 4ry ręce na fortepjan u- 
łożone uw ertury, P . Munheimera, a drugą Reissigera. 
Przy w ykonaniu Proroka, p rzy ją ł dyrekcję w le j części

P. Munheimer; w drugiej P. Dulcken; akom panjow ał 
zaś na fortepjanie P. Wiślicki. Szczere, bo z przepeł
nionego serca uniesieniem płynące podzięki, były nie
jako wieńcem nagrody, tak dla tych, co nieszczędzili 
swych tatentów, dla godnego wykonania trudnego dzie
ła , jako  też za bezinteresowną uprzejmość szanownego 
Gospodarstwa domu, którzy nie zrażając się trudnośćia- 

/ m i w tego rodzaju zabawach, a nadto sama Pani Konic 
przyjąwszy ważną partję roli Vid.es. dowiedli, iż w mie
ście naszem znajdują się prawdziwi lubownicy muzyki, 
najpiękniejszą ze sztuk z wyższego stanowiska tra
ktujący.

Z łożono wRedakcji Kurjera od W . kop: 30 na świa
tło  przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem 
XX. Kapucynów —  Od G. A. kop: 75, dla wdowy Mie- 
dzianows/ciej.

Otrzymawszy od W ładzy Szkolnej pozwolenie na 
utrzym ywanie uczniów Szkół Rządowych, na stoję i i 
stancji, wynajęłam  na ten cel lokal przy ulicy Śto- 
K rzyzkiej pod.N° 1344. Rodzice przeto i Opiekunowie 
oddający dzieci, swe do Szkół w blizkości obranego 
mieszkania, jako  to : do Gimnazjum Gubernjalnego lub 
Realnego uczęszczających, m ogą je  tamże umieścić; 
gdzie znajdą troskliw ą opiekę i pomoc w naukach od 
umówionych Nauczycieli i miejscowego Korrepetyto- 
ra. —  H. Szymańska.

Na zasadzie pozwolenia wydanego mi przez JW . Ku
ratora O kręgu Nauk owego Warszawskiego, mam honor 
uwiadomić szanownych Rodziców i Opiekunów uczącej 
się młodzieży, że Szkołę początkową pryw atną żeńską, j 
otwieram z dniem 1 Sierpnia r. b. pod Nrem 587 przy 
ulicy Długiej. Polecając się przeto łaskawym  względom, 
zapew niam, że dołożę wszelkich starań, aby uczennice 
mnie powierzone, odpowiedziały godnie zaufaniu.— Ka
rolina Wścieklic.

Na ju tro  P.W entzel przygotow ał piękny program  
m uzykalny dla lubowników, tak licznie zwiedzających 
Nową-Arkadję, między innem i wykonane będą: Marsz 
Heinsdorfa, uw ertura koncertowa Kaliwody; walc Gun- 
gla; Miss-Elle, polka Straussa; finał z Opery Robert 
Djabel; polka mazurka Faust a; Wieczorny taniec, so 
lo na w altornji Reissigera; uw ertura z Opery Młyn na 
skale, Reissigera; Reminiscence, potpourri Gungla; 
walce Lannera; wyrwas oberek Łodwigowskiego, i kil
ka utw orów  kompozycji Wentzla.

Ochmistrzyni Pensji wyższej płci żeńskiej w m. Hru
bieszowie zamieszkała, ma honor zawiadomić szano: Ro
dziców i Opiekunów, iż zapis uczennic na rok przyszły 
rozpocznie się20Lipca (I Sierp:). Kalicka.

Dziś w zakładzie piwa Bawarskiego przy ulicy Grzy
bów pod Nr 1103, utrzymywanym przez W .Klopfer ta, 
przy rzęsisto oświetlonym ogrodzie, gdzie można dostać 
świeżego piwa prosto z lodowni, na pożegnanie szano
wnej Publiczności, przed wyjazdem z Warszawy, grać 
będzie ulubiona orkiestra Cyrku  P. Renza.

Dziś, w Cyrku Renza, między innem i: Hetman Ma- 
zeppa i przybycie jego pomiędzy stada dzikich koni na 
Ukrainie, wielka konna scena, przedstawiona przez 
wszystkich członków Towarzystwa. Tańce wwkonane 
przez Panny: Idę, Jeannettę, Lidert, Augustę,W iktory- 
nę i Panią Qualitz; oraz przez PP. Bassin, Emilio, Me- 
lillo, Qualitz i m ałych Julka  i Leonarda. Na zakoń-
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ozenie dwudziestu czterech ludzi obnosić będzie konia 
na noszach po Cyrku, przy oświetleniu ogniem bengal
skim.

Zwykle w końcu Czerwca, na brzegach Holandji odby
wa się pierwsza na połów śledzi wyprawa; a pierwszy jak  
wiadomo rybak, który dostawi do dworu Królewskiego 
nąjpierwszego śledzia, otrzymuje od Króla Holenderskie
go  uświeconąod wiecznym zwyczajem znaczną kwotę pie
niężną. Ponieważ połów ten już dotychczas jak najzu
pełniej rozwinięty został, przeto nadeszłe obecnie do 
W arszaw y  transports śledzi, są rzeczywiście holender
skie czyli pocztowe; później zaś przybywać będą te sa
m e ale już koleją. Amatorowie którzy między innerni 
próbowali ich w handlu P. Biedla , znaleźli transport 
ten wybornym.

Dziś, w ogrodzie przy ulicy D ługiej Nr 586b, w do- 
nju W. Cyprysińskiego  przy brylantowem chińskiem  
oświetleniu, muzyka Alberta Eschert z W rocławia z 16 
osób składająca się, wykona między innemi w ielkie/w ć- 
p o u rr i  p. t. W szędzie  i nigdzie, skomp: przez Harnma, 
tudzież S tu rm  galop, przez Keller-Bela.

Oncgdaj w Teatrze W ielkim po Operze P urytanie, 
przywołani zostali: Panna Valori, W . B u tli  i Miller. 
W czoraj po Operze Violetta, Panna Berini 2-kroć i P. 
Ciaffei; po Balecie Wesele w Ojcowie, Panny: Karolina 
S tra u s  3-kroć, Frejtag  5-kroć, Pani Raczyńska  2 -kroć, 
oraz PP. Meunier, Popiel i Kwiatkowsk i  po 2-kroć.

A m e r y k a ,  Nowy-York, 9 Lipca.—  Pułkow nik Vre
mont przy ją ł kandydaturę do Prezydentury, a w okólni
ku zawiadamiającym o tern, zbija obecną politykę roz
szerzania się Stanów Zjednoczonych, której głównym  
celem jest usunięcie wolnej prasy. Były Prezydent Van- 
Ruren, oświadcza się za kandydaturą P. Buchanan. —  
Dzienniki New-Yorkskie z zadowoleniem mówią o zała
tw ieniu nieporozumień w erbunkowych, przyznając, że 
Anglja  lepiej do wojny przygotowaną była, niżeli Ame
ryka .—  Senator Brooks, który czynnie znieważył swe
go kolegę Sum nera , został skazany na 300 dolarów 
kary. (St: Anz:).

A n g l j a . Londyn, d. 22go Lipca, (wiado: telegr:). —  
W  Izbie Niższej, ? .D 'Israeli zapowiedział interpellację, 
o kierunek spraw  zagranicznych, a P. Milner Gibson o 
przyszłą reprezentację A n g lji  w Stanach Zjednoczo
nych .—  Dziś w Izbie Niższej, Palm erston  w zbronił się 
dać objaśnień ó mianowaniu Posła w Ameryce.—  Za
proponowane przez Pana Roebuck votum nieufności, 
w  sprawie Jenerała Beatson, odrzucono 23 głosami 
przeciw 71. (N. Pr: Ztg).

Malta, 13go Lipca. —  Dwa parostatki przywiozły tu 
osadę rozbitego przy brzegach Tunetańskich  okrętu 
S p a rta n , którego prawie niepodobna będzie ocalić. 
(Neue Pr: Ztg). •*

A u s t r j a . W iedeń, 22go LApca.—  Głoszą tu powsze
chnie, że Cesarzowa, po zupełnym  powrocie do zdrowia, 
uda się wraz z Cesarzem do Ischl, i tam długej zabawi. 
—  Konferencje m onetarne odbywają się tu co drugi 
dzień, i jest nadzieja, że doprowadzą do pożądanego re
zultatu. (Schl: Ztg).

B e l g j a . B ruxe lla , 21 go Lipca.—  Król Leopold od
praw ił dziś uroczysty wjazd z zamku Laeken do stolicy. 
P rzy bramie Laeken, Monarcha przyjęty był przez Bur

m istrza i Ławnika miasta, i w ysłuchał mowy z tak w i- 
docznem wzruszeniem, iż kilkakrotnie ocierał zwilgo- 
cone łzami oczy. W  odpowiedzi, jaką obok wzruszenia 
zaledwie m ógł udzielić, J. K. Mość w spom niał na rzad
kość obchodu podobnego jubileuszu, i oddawał sp ra
wiedliwość roztropności ludu Belgijskiego, która jedy
nie przy tak zmiennych losu kolejach, potrafiła utrzym ać 
w kraju postęp i pom yślność. Następnie cały orszak 
Królewski ruszył w pochód tą samą drogą, którą Król 
w jeżdżał do B ruxe lli  1831 r. Dziś jednak siedzieli obok 
niego dwaj synowie, a Xiężniczka Charlotta i Xiężna 
Brabancji, jecha ły  dalej w pysznych sześciokonnych 
powozach. Za przybyciem na Place Royal, orszak przy
jęty by ł przez pozostałych jeszcze przy życiu Członków 
K ongresu z 1830 r., i przeprowadzony do placu Śgo 
J ó z e f a ,  głównego miejsca uroczystości, gdzie urządzo
ną była brama tryum falna. Tu spotkali Króla M inistro
wie, przeprowadzili go do tłonu , a Senat i Izba Repre
zentantów in c.orpore, oddały adress, na który Monarcha 
w obszernej odpowiedział mowie. Po odśpiewaniu na
stępnie przy urządzonym O łtarzu T e  D e u m , przez Kar- 
dy nała Arcy-Biskupa M echlińskiego, rozpoczęła się 
uehlada deputacji korporącji wojowników W rześnio
wych uczniów szkół i t .  p., która się ukończyła o godz: 
4 J 2. Wtedy dopiero Król pieszo udał się do zam ku .—  
Monitor Belgijski og łosił dziś liczne nominacje i listę 
ozdobionych Orderem , oraz am nestję za niektóre prze
stępstwa. (Schl: Ztg).

F r a n c j a .  P aryż, 21 go Lipca. —  Monitor og ło sił 
dziś długą odezwę Cesarza do Ministra budowli, w któ
rej roztrząsa rozmaite środki najwłaściwsze do zapobie
gania wylewowi rzek, oraz poleca natychmiast specjalne 
badania pod tym względem, aby potrzebne roboty jak 
najspieszniej przedsięwzięte być m ogły .—  W  Cantons 
A rgenteu il pod P aryżem , policja odkryła tajną fabry
kę prochu. (Neue Pr: Zeit:).

Mówią, iż Jen era ł Prim  opuścił P aryż  w zamiarze 
udania się do W alencji i wywołania tam pronuncia- 
m iento, przeciw O' Donnę łowi.—  Cesarz, jak krążą wie
ści, ma się udać wraz z Cesarzową w ciągu lata bieżą
cego do B ia rritz . ,(Nord).

H i s z p a n j a . M adryt, 19go Lipca.— W edług obliczeń, 
strata wojsk jest znaczna. Strzelcy stracili 150 ludzi, 
pomiędzy tymi Pułkow nika i Szefa balaljonu. Straty 
powstańców są większe, gdyż wojska nie dawały pardo
nu. Szpitale są przepełnione. W alka trw ała 48 godzin. 
—  O śmierci znanego przywódcy Pucheta  różne są do
niesienia. W edług jednych, zginął on wraz z bratem 
swym podczas walki od kul przeciwników, w edług in
nych, schwytany przez żołnierzy w odwrocie na moście 
lo lcdo , bezzwłocznie rozstrzelany został. (N. P. Z.).
. R a ryż, 22go Lipca, (wiad: telegr:). —  Monitor dzi- 

sieszy donosi z S t. Sebastian  21go b. m., że w Santan
der  probowano wykonać pronunciamiento. Sprawy 
w Saragossie, są na drodze do pojednania się. (Neue 
P r: Ztg).

T u r c j a . - K onstantynopol, 14go Lipca. —  Lord Red- 
cliffe, Omer Basza, Jenera ł M artimprey, Wielki Wezyr 
A li  Basza, Mehemed-Kohresly, i Minister wojny Me ke
rnel-A li, znajdowali się na obiedzie danym przez Posła 
Irancuzkiego  P. Thom enel.—  Ewakuacja Balaklawy  
zupełnie już ukończoną została. (St: Anz:).
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R o z m a it o ś c i . —  W zakładzie litograficznym Pana 
Driendla w Mnichowie, wystawiono w naturalnej wiel
kości wizerunki JJ. MM. Cesarza i Cesarzowej Austrji. 
Nie są to obrazy olejne, lecz litografowane z użyciem 
czarnej farby. Pierwsza to próba z tak kolosalną płytą 
solenhoserską. Nigdzie nie widać mechanicznego cie
niowania farbą, i zdaje s ię , jakby wszystko Zdziałane 
było ręką artysty doświadczonego. —  Słynny Inżenier 
Stephenson, w n iósł propozycję wybudowania kolei że
laznej z Londynu do Kalkuty, z przerwą tylko pod Do- 
wrem  i  u Bosforu, i za pomocą której możnaby z Lon
dynu  stanąć nad Gangezem w ciągu jednego tygodnia, 
zjkosztem o połowę mniejszym niż dotychczas. Kolej 
tę obowiązuje się. wybudować w przeciągu lat dziesięciu. 
W  Europie wypadałoby uzupełnić tylko 1,000 mil ang: 
przestrzeni, nie połączonej jeszcze z koleją żelazną, a 
mianowicie między Belgradem  i Konstantynopolem, 
przyczem właściwe trudności zaczęłyby się dopiero od 
Shutari. Ztamtąd wypadałoby pociągnąć kolej żelazną 
1,300 mil długości, aż do Bassory u zatoki Perskiej, 
a z Bassory 1,100 mil przez Persję i B eludiystan  aż 
do rzeki indu. Linja ta wychodziłaby ze Skut.ari do 
Ismidu  (Brightonu tureckiego), i szłaby dalej doliną 
Sakliarską  do Setri-Nissar, potem do Ak-seraj, tudzież 
jednym z wąwozów gór Kuryńskich do źródeł Eufratu, 
a doliną Eufratu  ku zatoce Perskiej, poczem zacho
dnią stroną podnóża gór Synarskich  na Bagdad do 
Bassory.—  Jeden z dzienników amerykaliskich, donosi 
o odbytej niedawno w Stanach Zjednoczonych licytacji 
murzynów, i podaje oraz cenę, za jaką szczególnych 
niewolników w republice amerykańskiej zakupiono. 
Itak  między innemi, poszedł Schadrack około la t70  
mający, za 100 dolarów; Samueź, za 1,120 doi:; Mac, za 
2 ,110  doi:; Willis, za 1,900 doi:; Purnel mający lat 
55, za 1,110 doi:, Piotr, za 1,400 doi:; Bobin, za 1,320  
doh; John Mac, za 1,640 doi:; Pleasaut, za 1,500 doi:; 
Diek, za 1,275 dolarów. W przecięciu więc sprzedawa- 
iio niewolników po 1,400 dolarów. Wszystko to dzieje 
się w XlXtem stuleciu!!! —  Pewien młodzik wypaliwszy 
już dwa sygara od swojego przyjaciela, prosił go o trze
cie, mówiąc: aPozwól jeszcze jedno sygaro; wyborne są; 
gdzie je bierzesz?” »To ty bierzesz, a ja kupuję.” „

W pozycji targów zbożowych Angielskich nie widzi
my żadnej zmiany. Ceny trzymały się mocno, może na
wet z małem podniesieniem; ale obrót był ograniczony, 
a kupcy nader oględni. Zimne burzliwe powietrze w o- 
statnich czasach, miało nieco uszkodzić kwitnieniu 
pszenicy. Wszakże jeszcze o zbiorach nic z pewnością 
powiedzieć nic można, ale przesadzone rachuby obfito
ści, znacznie ucichły. Targi Szkockie, Irlandzkie i pro
wincjonalne okazywały ogólną ku podwyższeniu dą
żność. —  We Francji żniwa się rozpoczęły, ale wyda
tki nader rozmaite; w pewnych częściach zbiór miał 
wypaść obficie, w  innych najgłośniejsze skargi; w mia
rę więc obfitości i ceny albo znacznie poszły w górę, 
albo się też nieco usunęły. —  W portowych Niemie
ckich placach handel nie był ożywiony, a dla braku o- 
choty do kupna, kto chciał sprzedać, musiał przyjąć 
zniżoną ofiarę. —  Na naszej giełdzie kilka znacznych 
partji przeszło z rąk do rąk, ale po cenach zniżonych. 
Żyto  upadło do 100 guldenów w cenie, a dowozy Ros-

syjskiego  ziarna, wszelkie potrzeby konsuincji pokry
wają. Płacono za łaszt pszenicy wagi Hollenderskieji 
od 121 do 131, guld: prus: od 660 do 900, czyli za ko
rzec W arszawski od rs. 7 kop: 43V* do rs. 10 kop: 
Yz? za łaszt żyta  wagi Ilollenderskiej: 118, guld: prus: - 
530, czyli za korzec Warszawski rs. 5 k. 971/*- Czas 
mamy gorący, dojrzeniu ziarna nader przyjazny. —  
—  Gdańsk 17 Lipca 1856 r.—  Al: Makowski et Comp:.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B ielaw ski Stefan Ob: z Korczyna nr 563; C hrząszczew ski Alex: 

Oby: z W ierzlm ika nr 584; Dembowski Tend: Oby: z T o k a r  nr 451; 
Górecki Jul: Oby: z Maciejowa nr 476; Jezierski Karol Hr. z Mińska 
o r  476; Lipiński Roch Oby: z Stawina; M olatyński Leon A rt: rzeź
b iarski z Petersburga n r 625; M assalski Adolf Oby: z M iędzyrzeca 
nr 476; Smoczyński Karol Ob: z M ystkowa nr 476; Szumowski 
A lex: P rofesor z Czernichowa nr 476; Skorupski Igu: Ob: z Gub: 
W ołyńskiej n r 476; W rześniew ski Porucz: z Petersburga.

/ /  y je c h a li : Błeszyński Zdzisław  Ob: do Chorzenie; Babski Ry
szard Ob: do O strołęki; P re tw ic  Jńz: Oby: do Budziszewic.— -Budzi- 
szew ski Szymon Oby: do Pokrzyw nicy ; Chądzyński Juljnsz Oby: 
do Płocka; Miniszewski Jan Oby: do Stoku.

P r z y je c h a l i  ko le ją  z e la z n ą : Fuchs Maur: Kup: z Opola nr 634; 
Gdtz Jan Naucz: z Berlina n r 1062; Kohlaus Jan-Jakób Kup: z Berli
na n r 634; Laski Alex: Bankier z Berlina nr 602; Nieniojewski Lud: 
Oby: z Rzymu nr 634.

W y je c h a li  ko leją  ze la zn ą  : Bohomolec Mich: Pułko: Inzcn: do 
Niemiec; Briilil Emma Żona fabr: powozów do W rocław ia; Kohn Da
w id Knp; do Paryża; Kaczanowski Jńz: Kup: do Lw ow a; Stigginson- 
llo rrew es Robert Kapi: w ojsk  angiel: do Londynu; W atow ski Sztabs- 
Kapi: do F rancji; W iedigcr Aug.- Jub iler do W iednia.

D O N IE S IE N IA .
Jadąc od rogatek Jerozolimskich Alejam i, N owym -Swiatem , do 

pałacu Zamoyskich przeciw  Kopernika, zgubiono Tlóm oezeU, 
w  którym  b y ły : Surdut czarny, Spodnie, Kamizelka pluszow a, i 
Buty nowe lakierow ane. Ktoby znalazł lub miał o nich wiadomość, 
raczy  dać znać do domu Dziarkowskiego, p rzy  u licy  E lektoralnej 
pod N r 778, na l e  p iętro , po lew ej stronie.

Pod N r 1700 p rzy  u licy  M arszałkow skiej, w  ogrodzie Pana 
Perkow skiego, dostać można WE81TI świeżo rw anych z drzew , 
w  dw óch gatunkach, na kopy i na koszyki, po miernej cenie.

Przechodząc z ulicy Orlej na Leszno i Rym arską, 
■d i i B l I y  zgubioną została l i ą i k a  do N abożeństw a, i O -  
(  . [ . j  l i u l n r y .  Ł askaw y Znalazca raczy  odesłać za na-
nfilftrriiSB* grodą, pod N r 614f, przy  ulicy N iecałej, do Stróża 
Szafrańskiego. .

Dnia 22 b. m. popołudniu, wychodząc z Zajazdu Furmanskiego 
przy  ulicy Bielańskiej, idąc ku u licy  Długiej, zgubiony został 
X K G A K E I Ł  cylindrow y, zło ty , k ry ty . Uprasza się łaskaw e
go Znalazcy o oddanie go do Zajazdu F u r m a n s k i e g o  pod N r 60 la ,  
w  podwórzu na 2e piętro , do L ekarza  Z w ierzą t, za co otrzym a 
przyzw oitą  nagrodę. . ,

Dnia 23 b. m. p rzy  odbieraniu pakunków na Kolei żelaznej, lub 
też w siadając do dorożki, a  następnie jadąc na ulicę N iecałą, 
zgubioną została NEeseserlta Damska, w  której znajdowało 
się: dukat Hollenderski, sztuka lO cio-frankow a, Bransoletka ko 
ra low a ze z ło tą  spinką, naparstek srebrny , oraz inne drobiazgi 
służące do roboty damskiej. Ł askaw y Znalazca raczy  zw rócić 
takow ą pod N r 614g  p rzy  u licy  N iecałej, na le  piętro od fron
tu , gdzie balkon, za nagrodą rs . 3.

Ostrzegam niniejszein, aby nikt synowi mojemu Jozelowi Emi- 
ljanow i T ruszkow skiem u byłemu Kanceliście Kommissji Rządo
w ej Przychodów  i Skarbu, pieniędzy nie pożyczał, ani nic zgoła 
na k redy t nie daw ał, gdyż on nic posiadając żadnych funduszów, 
żadnym też swoim zobowiązaniom zadośćuczynić nie je s t w s ta 
nie; ja  zaś z a  jego długi w cale odpowiedzialności na siebie nie 
przyjm uję. —  W arszaw a dnia 4 (16 ) Lipca 1856 r o k u .— Józef 
T r u s z k o w s k i .  (Gaz: Rząd:).

BOJI drew niany z Oficyną i Ogrodem, pod N r 2885, 
B j H  ^ y  u licy  W róblej położony, jes t do sprzedania z w ol- 
I I r a  nej ręk i, pod korzystnemi warunkam i. Dalsza wiado- 
™  mość tam ie  u W łaścicielki domu.
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Obstalunki na ©IVIES, w dobrym gatunku po cenie umiarko
wanej, przyjmuje się codziennie przy ulicy O r d y n a c k i e j ,  pod N r 
1&13, za bramą w pierwszej sieni na dole od frontn, od godziny 
9ej do 12ej rano, lub od 4ej do 6ej po południu.
i" . f — c ^  . c < f' ~— r  ~  11 r  —  m
! Z powodu wyjazdu, są do sprzedania : ŁBSTKA wielkie; 

Zegary rozmaite; Żyrandole i Lampy stołowe; Krzesła;Kanap-lf 
ki do ubrania dużego salonu; Fortepjan z angielską mechaniką;

I Stoły duże;—  3 O g i e r y  zdatne do stada, dwa do pojazdu, a «  
Ijeden wierzchowy arabski; Uprząz i Siodła; a także rożne Nja- . 
jpczynia stołowe, i rozmaite Meble, przyul: Długiej pod Nr'5864,”  
^n a  dole w bramie, 2gie drzwi, po prawej stronie, od 11 do 6ej^_

H .L A .C Z  bruduo-kaszlanowata, dobrze ujeżdżo
na pod wierzch, jest do nabycia z wolnej ręk i, 
z powodu wyjazdu. Wiadomość powziąźć można 

przy ulicy Chmielnej, pod N r 1527, u Stróża.

KI Podpisany przybywszy z Krakowa, mam honor zawiadomić^ 
iS.łJW W . i W W . Panów, iż praeownia moja jak  poprze-1 ~ 
ISIdnio tak i nadal exysluje na Solcu pod Nr 2928, w domu P. 
Kjl.otringer, w której przyjmują się wszelkie obstalunki na wy- 
■Sroby z Marmuru Czarnego, MAaiinieiua, Szlązkiego, 
|S l * o s » i l i z k e  Marmurową, Czarną, ISiałą, oraz Piaskową;

szczególniej zaś rozmaite JNAMSIMOBIAI, o wykończeniug 
© któ rych , mogę okazać żądającemu świadectwa, wydane mig) 
K przez znaczniejszych Obywateli, dla których wyż wspomnio 
®ne roboty tu w W arszawie wykonywałem. Zastać mnie mo 
jglżna przed południem od godz; 9ej do 12ej, zaś po południu od 
ggodz; 6ej do 8ej. —  E .  H o c l i s t y m ,  Majster wyrobów 
SlKamieniarskich z Krakowa. ___________ _____________ __

Para IMnaii powozowych, rosłych, maści gniadej, 
zupełnie zdrowych; oraz 4ry pary Cliomont angiels:, 
z których para jedna jes t brązem białym platerowa
nym wykładana, wszystkie w dobrym stanie, są do 

sprzedania każdego czasu w pałacu Skwarcowa w lewym pawilo
nie, wchodząc od placu Saskiego, illiźsza w iadomość u Stangreta 
Szymona, lub u Stróża Antoniego, w bramie na dole.
vz. ■//. 'Jf. 'Jf. "Jf. 'j f  '-/z. 'jr. ?//. w . 'Jf -Jf. 'Jf. 'Jf. -jf. ~jf. rj f . '//. ‘jf. ~jr. -jr. vz
§ W  dobrach Parichali w W. X. Poznnańskiemg

pod miastem Ostrowcem, jest do nabycia Ośm§ 
Mirów, rassy Szw ajcarskiej, oraz młody Bit-§ 
baj, maści czerwonej. , §

Ifr.rjs. oKwiuwff. u/ 'Jr. •jr.'ff.'Jf.'Jf. ■ir.'frsff.'Jf. 'Jr. 'jr.'jf. -jr.'fr. im  
Z powodu wyjazdu, są do sprzedania trzy  MAA- 

IIETY, z których jedna poczwórna, druga po
dwójna i FAETON, w najnowszym fasonie, na le
żących resor,ach.—  Trzy FURGONY na żelaznych 

osiach, pod nakryciem ceratą drelichową, lekkie i pakowne; 
SANEK trzy  w najnowszym fasonie;—  SIECZKARNIA o dwóch 
nożach;—  MAGIEL angielski; oraz dwa pokrycia NIEDŹWIE
DZIE na Konie. Wiadomość przy ulicy Nalewki, u Rządcy Ko
szar Konno-Arty Ueryjskich.

Dnia 23 b. m. około godziny 8ej wieczorem, zgubiono w parku 
Łazienkowskim, PIJGrMŁAMIES używany, z safjanu koloru 
ciemno-brunalnego, zawiązany czarnym elastycznym sznurkiem, 
zawierający w sobie : cienki srebrny Ołówek z napisem : „Mar- 
dan Markers” , różne Notatki i Karty wizytowe. Uprasza się ła
skawego Zualazcó, o zwrot takowego, przy ulicy Granicznej pod 
Nr 10776, na Role w Kantorze, za nagrodą, jeżeli takow ej żądać 
będzie.

Młodzieniec przybyły z prowincji, w  wieku lat 14, ukończy
wszy dwie klassy, życzy sobie przyjąć miejsce w handlu Ko
rzennym. Wiadomość przy ulicy Przyrynek pod N r 1.885, 
u Rządcy domu.

Cały IMOM Nr 2214e, przy ulicy Inflandzkiej położony, z 16 
przeszło Pokoi gustownie i elegancko urządzonych, składający 
się, z Stajniami i Wozowniami, obszernym ogrodem i dziedziń
cem, jest do wynajęcia od Sgo Michała r. b., razem lub częścio
wo. Wiadomość na miejscu u Rządcy; zastać zawsze można do 
godz: 9ej  z rana i od 2ej do 5ej po południu.

M ą  J ĵ T E M A  o mil kilka oddalony od W arszawy, z tej stro
ny W isły przy szosę, mający rozległości około 1,200 dziesiatyn 
(włók n.p. 80), w  czem lasu około 300 dzies: (włók 20), z łąką

na potrzebę gruntową, jest do sprzedania pod korzystnemi w a
runkami. Wiadomość powziąźć można, w Handlu W in P. Miodu
szewskiego, przy ulicy Rymarskiej, bez pośrednictwa osób trze
cich; od godziny lOej z rana do 12ej.

Trzy Pokoje z Kuchnią angielską, każdego czasu do na
jęcia; od Śgo Michała zaś dwd POKOJE lub pięć razem, przy 
ulicy Żelaznej i Nowolipie, pod N r 2449. Wiadomość u W łaści
cielki w dziedzińcu na lewo.

Przy ulicy Tłomackie pod N r 739 lit; A.B., w pałacu W . Za
wadzkiego, jest do wynajęcia każdego czasu: Ł O IA A Ł  z  8 m i u  
Pokoi, Kuchni angielskiej, na dole od ulicy, z Piwnicą, Górą 
wspólną, Stajnią i Wozownią; dwa POKOJE na Im piętrze 
w  oficynie;—  zaś od Sgo Michała, SIA ŁEM * narożny z Pokojem 
od ulicy Rymarskiej, z Kuchnią i Piwnicą. Wiadomość u W ła
ściciela. ’ /

W  dobrach Czarnylas, odgległych od W arszaw y w iorst 28, 
pomiędzy miastami Piasecznem i Górą, jest do wydzierżawienia 
Gorzelnia z całym aparatem i dodaniem potrzebnego drze
wa. Wiadomość na miejscu, lub w handlu Tymińskiego, przy 
ulicy Elektoralnej, wprost Orlej.

OSOBA przyzwoita i dobrze wychowana, mając dom zamo
żnie zagospodarowany, zajmując Lokal porządny w btizkości 
Szkół Rządowych, a mając nadto od lat kilku upoważnienie od 
W ładzy Szkolnej, na utrzymywanie CC251VI, na stole i stan
c ji, zawiadamia szanownych Rodziców i Opiekunów, że obok 
wszelkich wygód jest w możności udzielania wszelkiej pomocy 
naukowej, konwersacji w obcych językach, lekcji na fortepjanie, 
i l. d. Informacją udzieli Kantor Stręczeń Guwernerów i Guwer
nantek utrzymywany przez Helenę Nowolecką, przy ulicy Ki-ak:- 
Przedmieście, wprost Towarzystwa Dpbroczynuości N r 435, na 
lm  piętrze od frontu.

S K A Ł  biały turecki, jest do sprzedania pod N r 1304. W ia
domość w Sklepie u ł\ękawicznika Frick.

Potrzebna jest A a u e z y c i e l k k  Niemka, upoważniona od 
Rządu. Wiadomość w  domu pod N r 723, po prawej ręce w  bra
mie na dole, przy ulicy Leszno.

Onegdaj wracając z Hotelu Saskiego, Krako:-Przedm: do pa
łacu Karasia, zgubiony został Xegarek złoty, na tasiemce 
czarnej, fabryki Patka; przez wzgląd że to jest droga pamiątka, 
Znalazca oddać raczy Rządcy pałacu Karasia, za stosowną na
grodą.

B A W A R J A  z Meblami i Billardem, jest do sprzedania 
z wolnej ręki- Wiadomość w Sklepie Mydlarskim przy ulicy 
Nowy-Swiat pod N r 1296.

MVóf. parohonny, nowy, na żelaznych osiach, z deska
mi, zdatny do najcięższych przewózek, jest do sprzedania w każ
dym czasie, przy ulicy Chmielnej N r 1541, wprost Komory; wia
domość u Stangreta Józefa.

Potrzebny jest I J C J K E i ,  dobrej konduily, od 14 do 16 lat 
mający, do Fabryki robót Jubilerskich T. Goebel, przy ulicy 
Krak:-Przedmieście, wprost Poczty N r 380.

Kloliy, miał zaraz MAJĄTEIA Ziemski, najmniej z dwóch 
folwarków złożony, bardzo blizko Kolei Żelaznej lub szosę, pod 
korzystnemi warunkami co do ceny, i co do wypłaty, w glebie 
odpowiedniej, z borem i domem porządnym; niech się raczy zgło
sić bez pośrednictwa faktorów, do pałacu Zamoyskich wprost 
statuy Kopernika, pierwsza brama, na prawo dużemi wschodami, 
na 3m piętrze drzwi na lewo. Według dogodności jaka się znaj
dzie w tern kupnie, może być do 24,000 rs. mniej lub więcej, 
wyliczone gotowemi pieniędzmi na to kupna.

CEMENTU Portlandzkiego, prawdziwego najle
pszego, Cegły Augielskiej ogniotrwałej (Ckamoltsteine), i do 
tejże Gliny używanej ,(Chamotthon zwanej), nadszedł znaczny 
transport do Kantoru łiomissowego i Expedycyjnego Józefa Hochc- 
dlinger, przy ulicy Przejazd Nr 649.—  Tenże Dom Handlowy, ma 
także Skiad Komissowy ŚŁEIIKI MMollenderskieh wy
borowych, w małych i większych baryłkach.

Zgubione MAŁMICK YMAM, odebrać można w Drukarni Ku- 
rjera.

Rewers wystawiony przez ś. p .  J a n a  J a n k o w s k i e g o ,  n a  inne 
Franciszka Bielińskiego na rs. 50, w r. z. zaginął; przeto Sukces- 
sorowie Jankowskiego podąją niniejszem do publicznej wiadomo
ści, iż nikt z takowego Rewersu, w czyimby się ręku znajdował, 
korzystać nie może, gdyż waluta do onego wyliczoną niebyła.
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Ochmistrzyni Pensji w yższej żeńskiej, przy  ulicy N ow y-Św iat 
Nr 1305 zam ieszkała, zaw iadam ia Szanownych Rodziców i Opieku
nów, iż kurs nauk w  lej pensji, rozpocznie się z d. 1 Sierpnia r . b .—  
Marja K i r c h n e r .

Mając pozwolenie D yrektora Gimnazjum Gubernjalnego i D yre
k tora Gimnazjum Real: w  W arszaw ie, na utrzym yw anie Uczniów 
na stole i stancji, ma honor donieść VVW. Rodzicom i Opiekunom, iż 
na rok szkolny 1 8 3 % , p rzy  zapewnieniu w szelkiej wygody i tro 
skliw ości, oraz pomocy w  naukach szkolnych, na stancję Uczniów 
przyjm ow ać będę. Stosownie do życzenia, mogą także Uczniowie 
pobierać lekcje m uzyki na domowym fortepjanie. Mieszkam w  bli- 
zkości Gimnazjum, w prost Kościoła Sgo K rzyża pod N r 402 , w  po
dw órzu, na 2m piętrze.—  G r a b o  w  s k a.

Mi Mam honor zawiadomić niniejszem szano: Rodziców i Ojde-jk 
Jlkunów , których Synow ie ksz tałcą się i pobierają nauki, iż n a ,. 
^u trzy m an ie  ich na Stancji i Stole, zyskałem  od n a jw y ż sz e j^  
(AW ładzy Szkolnej pozwolenie, i na ten cel, posiadam odpowie-^! 
JJdni lokal zw szelkiem i dogodnościami, zapew niając im Rodzi-jJ 
IHcielską opiekę i dozór. Również i to na na uw agę zasługuje, i ż ^  
libtylko, pareset kroków  mieszkam od Szkot Gimnazjalnych jak ^ j 
-R ealnych, albowiem  tuż p rzy  końcu T arasu  Szkolnego, p rzy - 
idjulicy OboźneJ, w  domu W . Sikorskiego pod N r 2821, na In iJ) 
S p ię trz ę  od frontu. Chęć przeto m ający, raczą się tam zgłosić, k  
J |n t(.m samem o rzetelności niniejszego ogłoszenia pow ezm ą!!
tijp rzckonan ie .—  *** $

Akuszerka Wyszyńska, przeniosła swe mieszkanie 
do domu pod N r 133 p rzy  u licy  w ązki Dunaj. Mając oddzielny 
Pokoik na Im  piętrze od frontu, życzy przyjm ow ać Osoby spodzie
w ające się słabości, z zapewnieniem troskliw ego dozoru.

n«GAXVA TOWARÓW I d a w a tn y e l i f  
'Jana Bernhard, exystu jący  dotąd p rzy  ulicy K ra k :-»  

t/fiPrzedmieście N r 443, przeniesionym został obecnie do domuąjk 
1 w .  Arnold, między A pteką C esarską, a domem Rozlera, po- /£  

się doborem T ow arów  n ajśw iez^e j

Iłrzewa granatowe kw itnące rzadkiej piękności; ośm 
drzew wyborowych myrtowych, w  kubłach, cztery  
łokcie w ysokich, jedynie do przyozdobienia salonów zdalnych; 
Cnpressns różnej w ielkości; Drzewa pomarańczo
we i cytrynowe i k ilkase t gatunków  Piane oranże- 
ryjnych, są  do zbycia w  ogrodzie Rudolfa Ohm za rogatką
W o lsk ą . Tam że nabyć można całąO R A N Ż E R JĘ , ze zdrow ych
exem plarzy składającą się; oraz każdego czasu franćuzkich i an
gielskich Karczochów. r

Pouczony w yrokam i Sądów zc za obstalunki moich sług i oficja
listów , choć bez żadnego mojego upoważnienia, zostałem  skazany 
na opłatę za takow e. Przym uszony przeto jestem  ostrzedz w szy st
kich W łaścicieli D rukarń , Fabrykantów , aby żadnych obstalunków 
od sług moich i oficjalistów nigdy nie przyjm ow ali, jak  niemniej 
ostrzegam w szystkich handlarzy i sprzedających różne to w ary , 
aby pierw si w żadne kontraktu lub układy z mojemi oficjalistami 
nie wchodzili, drudzy zas zeby żadnych kredytów  na mój rachu
nek nie czynili, w  przeciwnym bowiem razie sami sobie w inę 
przypiszą gdy na s tra ty  narażeni zostaną. Niemniej jeszcze w szyst
kich ostrzegam , zeby żadne centa kredytu na moją w łasną osobę 
nie m iały m iejsca, gdyz zawsze i za w szystko gotow izną płacę.—  
w  Kupiskach Pcic Łomżyńskim, d. 4 /16  1856 r — B .N a r b u t .

SKŁAD FUTER i  CZAPEK g
p rzy  ulicy Nowo-Senat orskiej N r  476,

S ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iz przy  ro zp o -^  
^czynającym  się Zapisie Uczniów, zaopatrzył się w znaczny z a -^  
k p a s  ĆWaA 1 * G H  Studenckich, które sprzedaje po c e - | |  
^ n a c h  stałych i bardzo um iarkow anych Ch: P u ry tz .

Ktoby miał interes do II. L ettronne, lub do Zakładu exploata- 
cji kopalni węgli kamiennych i w yrobu wapna, pod firmą Lelron- 
ne, Philip et Spółka, w Łazach p rzy  Stacji drogi żelaznej W  W . 
istniejącego; zechce się zgłosić do Składu m aterjałów  piśmiennych

i tow arów  galanteryjnych 1>. H enryka Scherlzman, przy  u licy  
K rako.-Przedm : w  domu P. Grodzickiego N r 411.

f t  Sum. Potrzebny jest K A P I T A Ł  Rs. I S . O t t W . J i
f t  M 0 V  na Posessj ?  w  W arszaw ie, z procentem sześć od sta,M  
°!I k tó ry  miejsce w  pośród laxy T ow arzystw a O gniow e-3
S  go do zabezpieczenia mieć może. Życzący umieścić w
irpow yżsą  Summę, raczy  swoj adres oznaczywszy literam i K .L .,IS  
■Lzlożyć w  Redakcji K urjera W arszaw skiego. "J
M O T S S I i W W i W W S T O S M W T O W W S  

FABRYKA I  SKŁAD GŁÓWNY
L U S T E R ,

IZYDORA SILBERBERG,
PRZY ULICY 

! ) l l O » t t W £ J
Hiro 4 0 © ,  w do- 

W W . PIO TRO
WSKICH, NA 
l m  PIĘTR ZE.

..

Poleca się kom
pletnie assortow a- 
nvin SKŁADEM 
Z W IE R C IA D E Ł  
różnego gatunku i 
w ym iaru, bez ram 
i w ram ach złoco
nych , palisandro-ć 
w y c h , m ahonio-' 
wych, L uster sto- 

Ljących(Trum uux),
Kousoli złoconych z marmurowemi piatam i, i t. p., po CENACH 
ZNACZNIE ZNIŻONYCH.

Dnia 24 b. m. zginęła SUCZIiA, z domu N ro 
446 od ulicy Koziej, z rassy  buldogów, około 3ch 
miesięcy m ająca, m yszkow ata, z białemi plamami, 
i czarnemi na nosie. Ktoby o takowej dał wiadomość 

do Sklepu Jubilerskiego A. Lange et C0, otrzym a nagrody rs. 1.

Dziś rano ciepła stopni 15. W czoraj w  południe stopni 23.
Dziś rano wysokość w ody na W iśle  stóp 3 cali — .
TEA TR  W IELKI. Ju tro , lsz y  ak t Opery Trubadur. D w aj 

Złodzieje.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , Niedorostek. Łobzowianie.

ś\ Ju tro , OGRÓD PA TK A , p rzy  ulicy E lektoralnej, w p ro st4  
’ Solnej, ogniem Bengalskim  i zupełnie nowego rodzaju™ 
®Ogniem różno-kolorow ym  UILLUMINÓWANY będzie; gdzie® 
4)dobrana Muzyka uprzyjem niać będzie chwile spoczynku Sza:% 
c Gościom;—  tamże p rzy  rychłej usłudze i umiarkowanej cenie, a
|z codziennie wszelkich r o ł r a  u rn  N a p o j ó w  dostać można I t

W  Zakładzie Gastronomicznym Aug: SCHOLZ, p rzy  ulicy T rę 
backiej podN r 638, dostać mozua każdegodnia wszelkich potraw 
mięsnych; w  Niedziele i C zw artki Flaków; a w  dnie postne 
Był*, na zimno i gorąco; oraz Biw a Żareckiego na butelki? tu 
dzież Bawarskiego z Brow aru P. Kowalskiego na butelki i na kutie; 
zaś w  Sklepie obok Zakładu urządzonym ,rozm aitych Likierów, 
lló d e k  i Araków w  różnych gatunkach.

Mam honor zawiadomić, że JUTRO naCzystem , grać będzie Mu
zyka Pułku J. K. M. Króla Neapolitańskiego, od godz: 4ej do 'lOej 
w ieczór, w yborow e w yjątk i z różnych Oper, między klóremi W iel
kie pot-pourri, ostatni w ieczór w  Foxalu , i Signal Galop L idersa 
w y o b raża jący b a ta lję—  A. B. K e y s e r .

88 M A G A Z Y N  fe% B R A C I  Ł E S S E R ,  g
?wraa * FABRVr ^ i  SkM U E Jf Ll'STEK,88
85 całkowicie przeniesiony został z placu Krasińskich, 38 
§2 na ulicę Rymarską, do domu własnego, S 
§  naprzeciw  Komissji R. P- > Skarbu, Nro 471 lit: II. 3  
8858*8,S58^58585858S>58«i58lWS’8S58A»5i5iPSił8l»8^i«g«4«W^Si«g5aą8j5

W  D rukarni K urjera W arszaw :.—  Wolno drukow ać, d. 14 (2 6 j Lipca 1856 r —  S tarszy  Cenzor, F . Sobieszczański.


